
Podziękowanie złożone na walnym zebraniu 
za wszelkie dobro wykonane na rzecz 

Stowarzyszenia PRO BONO FAMILIAE 
 

1. W pierwszej kolejności pragnę podziękować mojej Żonie za to, że zgadzała się    
na tak duże moje zaangażowanie, a tym samym wyręczała mnie z wielu 
obowiązków domowych. Za to, że wspierała mnie i była ze mną w trudnych 
chwilach. 

2. Dziękuję Panu Prezesowi Karolowi Nowakowi i Prawnikowi  Pani Ewie Blada     
– Kosmalewicz za to, że tak wytrwale tworzyli ze mną pierwszy statut    
Stowarzyszenia, regulaminy i inne potrzebne dokumenty, do jego powstania i 
zarejestrowania. Pani Ewa wyłożyła swoje własne pieniądze na opłaty              
sądowe. Pieniądze zostały zwrócone. 

3. Dziękuję Panu Prezesowi Markowi Rosińskiemu za to, że dał się przekonać i    
zgodził na powstanie Stowarzyszenia. 

4. Jest moją porażką to, że nie potrafiłem poszukać odpowiednich osób, by        
rozpocząć szkolenia formacyjne dla pracowników i członków SKOK Stefana 
Kardynała Wyszyńskiego. Szkolenia te miały dotyczyć prowadzenia i         
korzystania ze SKOK w oparciu o naukę Stefana Kardynała Wyszyńskiego. 
Przekazuję Panu Prezesowi Markowi Rosińskiemu zestaw materiałów            
związany z tą tematyką. W posiadaniu takiego samego zestawu jest  Pan Prezes   
Karol Nowak. Mam nadzieję, że uda się Panom poprowadzić SKOK zgodnie             
ze zdobytą wiedzą z tych materiałów.  

5. Bardzo dziękuję Pani Bożenie Sztygar, że od samego początku była ze mną i  
aktywnie uczestniczyła we wszystkich pracach.  

6. Dziękuje Radosławowi Karbowiakowi, Magdalenie Cichej, Beacie Bartczak,  
Barbarze Sawie, Marii Szafraniak za szczególne zaangażowanie się w prace i 
osiąganie wymiernych efektów. 

7. Dziękuję wszystkim członkom założycielom za to, że dali się zarazić ideą, co 
umożliwiło podjęcie działań na rzecz dobra wspólnego – „DLA DOBRA   
RODZINY” . Zebranie założycielskie musiało odbyć się dwukrotnie, ponieważ         
za pierwszym razem zabrakło jednej osoby do wymaganej przepisami liczby 
założycieli. 

8. Dziękuję Sylwii Pruchnik, Bożenie Sztygar, Alicji Wojciechowskiej, które to    
kobiety szalone, pomimo swoich rozlicznych obowiązków rodzinnych i   
zawodowych, społecznie bez pieniędzy przez wiele lat pracowały w Zarządzie 
Stowarzyszenia. Dzisiaj, prawie po sześciu latach, jak czytam naszą Misję –        
Wizję – Strategię, to jestem dumny z naszej pracy. 

9. Dziękuję członkom komisji rewizyjnej: Iwonce Smorawskiej, Jerzemu        
Jasińskiemu, Andrzejowi Ludwiczakowi, Ewie Spychale.     

10. Dziękuję wszystkim pracownikom. W szczególny sposób dziękuję Pani Hannie 
Matysiak, która przez swoją wytrwałość, dociekliwość, profesjonalizm,        
uczciwość zdobyła przyznanie nam Pożytku Publicznego.   

11. Dziękuję całej rzeszy wolontariuszy i sympatyków w różnym wieku,            
ekspertom, korepetytorom, wykładowcom. Pierwszymi, którzy sami się zgłosili                      
na początku naszej działalności byli: Halinka Krajeńska i Zbyszek Bieńczuk. 

 
  



12.  Dziękuję w szczególny sposób członkom, którzy wstępowali do      
Stowarzyszenia niekoniecznie będąc członkami SKOK Stefana Kardynała 
Wyszyńskiego i wszystkim tym członkom, którzy stali się naszymi członkami 
począwszy od sierpnia 2012, których więź obligowała do wstępowania do nas.  

13. Dziękuję tym pracownikom SKOK, którzy zaangażowali się w naszą pracę. 
14. Chciałbym bardzo podziękować naszym wszystkim sponsorom i      

dobroczyńcom. W szczególny sposób Tatianie i Szymonowi Lisowskim za ich 
otwarte serca i systematyczność w przekazywaniu środków. 

15. Na sam koniec pragnę podziękować Pani Monice Ślachetce za to, że podjęła       
się pracy w Stowarzyszeniu. Nie zawsze było tak jak tego oczekiwałem, ale   
mimo wszystko dziękuję. 

16. Otwartość na drugiego człowieka, na jego potrzeby, wiara, nadzieja, miłość, 
życzliwość, bezinteresowność, cichość, łagodność, skromność, prawda, 
sprawiedliwość, hojność w dawaniu, pilność w czynieniu dobra, pokora,    
prostota, mądrość, miłosierdzie, umiarkowanie, to są te cnoty, które są      
potrzebne i o które należy codziennie zabiegać, by móc wypełniać tę misję jaka 
jest oczekiwana od Stowarzyszenia PRO BONO FAMILIAE, ale także od SKOK 
Stefana Kardynała Wyszyńskiego. Jest to możliwe osiągać tylko w      
zjednoczeniu z Bogiem. Tego Pani Monice życzę. 

 
 
 

Zenon Cichy                              
 

 


